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Gratulacje. Zostałeś laureatem Konkursu Młodzieżowy Wolontariusz Roku 2012.            

Jakie to ma dla Ciebie znaczenie? 

 Jestem bardzo szczęśliwy, że ktoś docenił mój wkład w pomoc innym,  którzy tej pomocy 

potrzebują. 

Skąd się wzięło u ciebie zacięcie społecznikowskie? Od kiedy zacząłeś angażować się             

w działalność na rzecz innych? 
 Moja działalność społecznikowska zaczęła się w gimnazjum, brałem udział w konkursach 

takich jak ,,Góra Grosza” czy ,, Akcja Nakrętkowa” i bardzo spodobało mi się to                      

i postanowiłem udzielać się jak tylko mogłem. 

Co daje Ci wolontariat? Czego uczy? 

Daje mi bardzo dużo zadowolenia, że mogę komuś pomóc. Uczy pokory i wytrwania                       

w pokonywaniu przeszkód.  

Co byś powiedział osobom, które wahają się czy zostać wolontariuszami? 

Zachęcałbym wszystkich,  ponieważ wolontariuszem może zostać każdy, bez względu na wiek, 

stan majątkowy, a pomoc bliźniemu sprawia wiele przyjemności. 

Szkoła, pomoc innym, a gdzie czas dla siebie? Czy dla chcącego to nic trudnego? –  

możesz się pod tym podpisać? 

 Owszem, mogę się pod tym podpisać, gdyż wszystkie te zajęcia można ze sobą pogodzić, 

trzeba tylko umiejętnie rozplanować dzień. 

Powiedz nam coś o sobie. Czym się interesujesz? Masz jakieś pasje? Co sprawia Ci 

radość?  

Chyba jak każdy chłopak w moim wieku  interesuje się sportem, a w szczególności piłką 

nożną, interesuję się także muzyką, a od czasu do czasu śpiewem. 

Twoje plany na przyszłość. Czy wiążesz je z wolontariatem? Czy na razie o tym nie  

myślisz? 

Moje plany na najbliższą przyszłość to przede wszystkim wybór nowej szkoły 

ponadgimnazjalnej, a wolontariatu nie zostawię i zawsze wyciągnę pomocną dłoń do ludzi,  

którzy tego będą potrzebować. 
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